
WSPOMNIENIE O PROFESORZE

Dnia 16.8.1972 zg in ą ł 
w k a ta s tro f ie  samochodo­
wej, w miejscowości Ba- 
c in a  koło Ploce w Jugo­
s ła w ii  P ro feso r Adam Za­
wadzki, d łu g o le tn i k ie ­
rownik Katedry Geometrii 
Wykreślnej P o lite c h n ik i 
Śląsłd-ej i  dyrek tor In ­
s ty tu tu  Wychowania Tech­
nicznego U niwersytetu 
Ś ląsk iego .

P ro f . mgr Adam Zawadz­
k i u ro d z ił  s ię  w S n ia ty - 
n ie  25.7.1905 r . ja k o  syn 
n au czy c ie li w iejsk ich  Tar 
deusza i  M arii Momut. W 
roku 1924 zdaje z p o s tę ­

pem celującym egzamin d o jrz a ło śc i w S n ia tyn ie  i  w pisuje s ię  na Wydział 
- Ogólny P o li te c h n ik i Lwowskiej. S tud ia  na tym Wydziale łączy  z p racą  

dydaktyczną. Od roku 1929 do roku 1935 p e łn i  funkcje z . a sy s ten ta  w 
Katedrze Matematyki P o lite c h n ik i Lwowskiej u  P ro f . dr W. Stożka, a na­
s tę p n ie  w I I  Katedrze Matematyki te jż e  U czelni -  u P ro f .  d r A. Łomnic­

kiego .
W roku 1936 otrzym uje dyplom m ag istra  nauk matematycznych i  podej­

muje pracę pedagogiczną w Liceum w Strzyżow ie k . Rzeszowa, k tó rą kon­
tynuu je  do r .  1938. W o k re s ie  tym o rg an izu je  pracownię fizyczną i  che­
m iczną, w arszta ty  ś lu sa rsk ie  i  s to la r s k ie  oraz lokalną elektrow nię d la  
p o trzeb  Szkoły. Podczas w akacji kończy dwa kursy metodyczne: motory­
zacyjny zorganizowany przez M inisterstw o w L ublin ie  i  fizyczny zorga­
nizowany przez U niw ersytet W ileński w W ilnie.
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U legając Swoim wcześniejszym zainteresowaniom  e le k t r o te c h n ik  w r .
1 938/39 podejmuje s tu d ia  na I I I  roku O ddziału Elektrycznego Wydziału 
Mechanicznego P o li te c h n ik i  Lwowskiej. Jednocześnie, aby stworzyć sob ie  
warunki m ate ria ln e  do stud iów  organ izu je  szkołę samochodową, w k tó re j  
zn a jd u ją  za tru d n ien ie  a sy s te n c i i  s tu d en c i P o lite c h n ik i Lwowskiej. Szko­
ł a  t a  dobrze za s łu ż y ła  s ię  w sw ojej d z ia ła ln o ś c i i  z o s ta ła  wyróżniona 
p rz ez  Kuratorium oraz Wojewódzki Urząd Drogowy.

W o k re s ie  wojennym P ro f .  A. Zawadzki p racu je  w szk o ln ic tw ie . W l a ­
ta c h  1939/40 i  1940/41 j e s t  nauczycielem  w U kra ińsk ie j Szkole Ś redn iej 
n r  1 w S n ia ty n ie , a  n astęp n ie  -  powiatowym inspektorem  metodycznym w 
z a k re s ie  f iz y k i  o raz  inspektorem  3zkoły żydow skiej.

W cz a s ie  oku p ac ji p racu je  początkowo f iz y c z n ie  w ta r ta k a c h  i  mły­
n ach . W r .  1942 o rg an izu je  po lską szkołę ludową w S n ia ty n ie , k tó rą  k ie­
r u j e  do r .  1944. O rganizuje również szkołę rzem ieśln iczą ,w  k tó re j  p e ł­
n i  fu n k c je  kierow nika i  in s t ru k to ra .  D zia ła lność szko ły  zapobiega w 

! znacznym s to p n iu  wywozowi miejscowej m łodzieży do Niemiec.
W roku  1944 podejmuje pracę n auczycie la  matematyki i  f iz y k i  w P o l­

s k ie j  Szkole Ś red n ie j n r  2 w S n ia ty n ie . Po r e p a t r i a c j i  zg łasza  s ię  w 
Kuratorium  Okręgu Szkolnego w Katowicach, skąd otrzymuje skierow anie 
do Szkoły Budownictwa w Bytomiu. W szko le  t e j  z pełnym oddaniem pracu­
je  jako nauczycie l geom etrii w ykreślnej p rzez 2 l a t a .  O rganizuje jed ­
nocześn ie  i  prowadzi wieczorowe kursy  samochodowe p rzy  OMTOR w Byto­
m iu, k tó re  um ożliw iają ubogiej m łodzieży zdobycie zawodu.

W czerwcu 1946 z o s ta je  powołany na stanowisko ad iunkta w Katedrze 
G eom etrii W ykreślnej P o li te c h n ik i  Ś lą s k ie j .  P racy naukowo-dydaktycznej 
oddaje s ię  z całym zapamiętaniem. Wykłada geom etrię wykreślną na Wy­
d z ia le  Górniczym P o li te c h n ik i ,  na Studium Przygotowawczym, w Wieczoro­
wej Szkole In ż y n ie rs k ie j  i  w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Katowi­
cach . W ciągu  dwu l a t  przygotowuje o so b iśc ie , pośw ięcając na to  ca ły  
Swój wolny czas z wakacjami w łącznie, zespó ł cennych modeli geometrycz­
nych. J e s t  p ro jek tan tem  ty ch  m odeli, a zarazem ic h  wykonawcą. Robi to  
z p a s ją ,  przeświadczony o i s to tn e j  r o l i  środków poglądowych w naucza­
n iu  geom etrii w y k reśln e j. Równolegle, in tensyw nie  p racu je  naukowo. Wy­
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d a je  w la ta c h  1955-1958 p race p t ,  "Rzut g liw ick i" ,"R zu t ś lą s k i" ,  "Rzut 
rów noległy", "Rzut ukośny", "Dwuobrazowy rz u t równoległy" ( i 966) obej­
mujące zasady nowych lub nov/o zinterpretow anych metod odwzorowania. 
J e s t  autorem obszernego, monograficznego opracowania p t .  "Trójobrazowy 
rz u t  rów noległy", k tó re  w wydaniu PWN ukazuje s ię  w roku 1959.

Wyrazem uznania d la  o siąg n ięć  P ro f . A, Zawadzkiego w d z ia ła ln o ś c i 
naukowo-dydaktycznej są  ko le jne  Jego awanse: w r .  1951 -  nominacja na
zastępcę p ro fe so ra , w r .  1956 powołanie na docenta i  w reszcie w r.1962  
nom inacja na p ro fe so ra  nadzwyczajnego.

Do roku 1959 P ro f .  A. Zawadzki k ie ru je  Zakładem Geometrii W ykreśl- 
n e j na Wydziale Górniczym P o lite c h n ik i Ś lą s k ie j ,  który o so b iśc ie  orga­
n iz u je  i  wyposaża. Równolegle p e łn i funkcje prodziekana Wydziału Gór­
n iczeg o . W roku 1959 obejmuje kierownictwo Katedry Geometrii W ykreśl- 
n e j na Wydziale Budownictwa Przemysłowego i  Ogólnego. Wkłada ca łe  s e r ­
ce by z szczupłym gronem współpracowników podołać rosnącym zadaniom dy­
daktycznym ro z w ija jące j s ię  U czeln i. Nie uchyla s ię  przy tym od tru d ­
nych obowiązków adm inistracyjnych i  wychowawczych. Przez okres k ilk u  
l a t  j e s t  przewodniczącym Komisji D yscyplinarnej d la  Studentów P o lite c h ­
n ik i  Ś lą s k ie j ,  p rzez  okres 3 l a t  p e łn i funkcje prodziekana Wydziału Bu­
downictwa Przemysłowego i  Ogólnego.

W roku 1957 z o s ta je  wybrany posłem na sejm PRL. Pomimo p ię trzący ch  
s i ę  obowiązków i  pogarszającego  s ię  s tan u  zdrowia je s t do dyspozycji 
Swoich wyborców o każdej p o rze . Angażuje s ię  uczuciowo we w szystk ie 
przedstaw iane Mu ludzk ie  k łopoty  i  c ie rp ie n ia ,  pomaga, in te rw e n iu je .

W kilkunastogodzinnym  często  dniu  p racy  mieszczą s ię  je szcze  d łu g ie  
dyskusje z współpracownikami na tem aty zawodowe. J e s t  promotorem dwu 
przewodów d ok to rsk ich , opiekunem dwu przewodów h ab ilita cy jn y ch  i  au to­
rem dwudziestu k ilk u  re c e n z ji  prac dok to rsk ich  i  rozpraw h a b i l i ta c y j ­
nych.

Szczególnie w iele uwagi poświęca dydaktyce. Jego bogate doświadcze­
n ie  w p racy  z młodzieżą podsuwa Mu s ta le  nowe pomysły zm ierzające do 
p o lepszen ia  p racy  dydaktycznej, do uzyskiw ania lepszych wyników nau­
cz a n ia . Pomysły te  w ypełniają l ic z n e  konspekty wykładów, do k tórych  
P ro fe so r pomimo ogromnego doświadczenia, wyjątkowego ta le n tu  p rostego
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o b ja śn ia n ia  złożonych faktów geometrycznych i  swobody w operowaniu pię­
knym rysunkiem odręcznym -  przyw iązuje w ielką wagę. Jego c ią g łe  poszu­
kiwanie doskonalszych metod nauczania id z ie  w parze  z wysiłkami nad 
podnoszeniem k w a lif ik a c ji  zawodowych u czynnie d z ia ła jący ch  nauczycie­
l i  geom etrii w ykreślnej i  rysunku techn icznego . O rganizuje w porozu­
m ieniu z Kuratorium  w iele  kursów d oksz ta łca jących  d la  n au czy c ie li śre­
dnich  sz k ó ł zawodowych, d z ia ła  w Ośrodku Metodycznym Wyższych Studiów 
Technicznych d la  P racu jących , in ic ju je  dyskusje dydaktyczne na zjaz­
dach sp e c ja lis tó w  z geom etrii w ykreślnej, w spółpracuje p rzy  układaniu 
programów i  ramowych s ia te k  godzin, a p rzede wszystkim opracowuje szcze­
gółowy program d la  studium  sp ec ja lis ty czn eg o  z geom etrii w ykreślnej i  
rysunku techn icznego , którego powołanie zamierza zrealizow ać w Uniwer­
s y te c ie  Śląskim . Żywe zain teresow anie dydaktyką było motorem Jego rów­
n o le g łe j  p racy  zawodowej początkowo w Wyższej Szkole Pedagogicznej -  
n a s tęp n ie  w U niw ersytecie Śląskim  w Katowicach. Od roku 1969 je s t  dy­
rek torem  In s ty tu tu  Wychowania Technicznego U niw ersytetu Ś ląsk iego , w 
którego  o rg a n iz ac ję  i  u rządzenie w łożył w iele  se rc a  i  w ysiłku .

O fia rn a  i  p e łn a  sukcesów d z ia ła ln o ść  P ro fe so ra  A. Zawadzkiego wyróż­
n ian a  j e s t  w ie lo k ro tn ie  nagrodami pieniężnym i i  odznaczeniami, wśród 
k tó rych  n ie  brak Złotego Krzyża Z asług i, Medalu X -lec ia  P o lsk i Ludowej 
S reb rne j Odznaki Zasłużonemu w Rozwoju Województwa Katowickiego, Zło­
t e j  Odznaki XV-leeia P o lite c h n ik i Ś lą s k ie j ,  M etalu XXV~lecia P o lite c h ­
n ik i  Ś lą s k ie j ,  Odznaki X -lec ia  ZSP, Odznaki XXV-lecia m. G liw ic.

Najwyższe jednak wyróżnienie ma postać niewymierną. J e s t  nim s e r ­
deczna wdzięczność i  uznanie ze s tro n y  m łodzieży, k tó ra  w id z ia ła  w nim 
oddanego Wychowawcę, wrażliwego Opiekuna i  P rz y ja c ie la .  Te cechy, s t a ­
ł a  gotowość s łu ż e n ia  pomocą, b ra te r s k i  s tosunek  do każdego człowieka 
s p lo t ły  s i ę  n ie ro zerw aln ie  z p o s ta c ią  P ro fe so ra .

Z ostaw ił wzór, do którego Jego uczniowie s ięg ać  będą n ie jednokro t­
n i e .

Marian P a le j


